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Użyli sobie! 

Panowie Hudec, Liebermann, (kuniewaki, Stand 
(syoninta), Wityk, Breiter 1 Grous użyli sobie w 
isbie posłów! Obryzgali błotem Galicyę — i są 
z tago sapewne wielce zadowoleni, a „Naprzód 
oczywiście e najwyższą uciechą wydrukuje wer /st- 
kie faisse | kalumnie „awoich* postów, 

Ala pozytywny, faktyczny efekt tych re- 
torycznych objawów czerwona-hajdamackiej wócie- 
kligny, pozostanie czytelnikom „Naprzodn* nie- 
znany. Efekt ten równa się sapełnemu fasku. 
„Naprzód“ s pewnością zamilczy o tem, że izba — 
e wyjątkiem socyalistów ,t Raainów — bardzo mało 
interesowala się szczekliwemi wywodami antypol- 
skiej kompanii, większość isby zdaje sobie bowiem 
dobrze sprawę e tego, ile fałszu i przesady mie- 
ścić się zwykło w atakach pp. socyalistów. 

Nie ulega więc wątpliwości, że wszystkie 
wnioski nagłe w sprawie wyborów galicyjskich, 
mające (jak poseł Małechowski słusznie wykazał) 
tylko akompromitowanie Gallcyi na celu, zostaną 
znaczną większością odrzucona | wrogowie pol- 
skońci tromotną w Isbie poniosą klęskę. Jak mo- 
axnie jeden z najpoważniejszych członków Izby 
poseł Kbenhoch, zaznaczył, ludność żąda od no- 
wej lsby pracy, a nie jałowej gadaniny, prakty- 
kowanej przez bezmyślne partye przewrotu. 

Na czwartkowem posiedzeniu po przemówie- 
niu ministra spraw wewn. dra Blenertha zabie- 
rze jeszcze głos szereg mowców polskich (Bat- 
taglia, Stohandel, ks. Stojałowski, dr. Lówen- 
stein) | niewątpliwie dadzą socyalistom należytą 


Ś Kawy 
Żyd wieczny tułacz 


spracoual Walsry Tomioki. 


Ciąg dalszy, 


Jednakże, mojem zdaniem, jeat nadzieja wy- 
leczenia cię radykalnie za pomocą kuracyi, sara- 
sem flcyeenej i moralnej... pierwszym warunkiem 
zad aby cię msnaąć od daiwacznego towa- 
rzystwa, które tak szkodliwie podnieca twoją wy- 
obraźnię; gdy sad pobędziesz tu czas jakiś w od- 
osobnienin, w zaciszu, samotnie... mam nadzieję, 
że moje nsilne |, zapewnić cię mogę, ojcowskie 
starania, powoli, powoli, snpełnie cię uleczą... 


— A więc, panie doktorze, — rzekła Adryan- 
na z gorzkim nómiechem — miłość szlachetnej 
nlezawisłośći,  wspaniałomyślność, upodobanie 
w tem, co piękne, a odraza od tego, co bezecne, 
nikczemne, to choroby, s których mass pan mnie 


Węgrzy m Chorwatów. 


Obawa krwawych rozruchów w Chorwacyi. — 
Zamach Kossutha na Chorwatów. — Posiedzenie 
sejmu węg. — Donloała ogólna skutki konfliktu. 


Wobec postępowania rządu węgierskiego — 
wzburzenie Chorwatów przybrało olbrzymia raz- 
mlary — | zanosi się w Chorwacył na krwawe 
demonatracye. 

Regd węgierski nie myśli wstrzymać się w za- 
pędzie bratalnej madziaryzacyi, przeciwnie posta- 
nowi? 1) ełamać bezwzględnie obstrukcyę posłów 
chorwackich w sejmie węgierskim, 2) narzucić 
Chorwacyi ustawę o języku urzędowym węgier- 
skim na kolejach. 

Na posiedzeniu sejmo minister handlu Kossuth 
postawił więc wręcz niekonstytacyjny wniosek, 
aby sejm upoważnił rząd da złamania obatrukcyl 
chorwackiej; węgierskie dzienniki, zwłaszcza or- 
gany party! niezawisłości, atakują przy tej sposo- 
bności Austryę, która rzekomo zapłaciła posłom 
chorwackim sa obstrnktyę i wogóle zarzucają 
Chorwatom, że pragną oderwać się od Węgier. 

W sejmie obrady prowadzone są w Sposób 
bardzo stronniczy ; prezydynm ieby, popierając rząd 
w usiłowania złamania obstrnkcyi, odbiera posłom 
chorwackim, jednemu po drugim, głos. Na osta- 
tniem posiedzeniu sejmu, minister handlu Kosauth 
dokuwa: zamachu na Chorwatów, albowiem przed- 
łotył wniosek, „aby § 1 przedłożenia kolejowej 
pragmatyki słażbowej w ten sposób amienić, że 
przy kolejach państwowych mogą być zatrudnieni 
tylko ohywatele węgierscy, władający językiem 
węgierskim. W Chorwacyi i Slawonii w stosun- 
kach z publicznością i władzami jest pożądaną 
znajomość języka chorwackiego. Upowatnia unię 
rząd, aby postanowienia w sprawie pragmatyki 
służbowej wprowadził w życie w drodze rozpo- 
rządzenia i to na tak długo, aż specyalna odno- 
ána natawa zostanie wydaną”. 

Wáród ogromnego poruszenia uawieszono po- 
siedzenie na 10 minut; po otwarsiu występowali 
ostro chorwaccy posłowie przeciw postąpienin mi- 
nistra handlu. 

Pos. Tnskan za złożonemi pięściami wykrzy- 
kiwał obraźliwe słowa, wskutek czego uczyniono 
wniosek o zebranie się komisyi nietykalności. 

Pos. Zagorac oświadcza, że postąpienie reg- 
du oznacza jego klęskę; chorwacki sejm nie za- 
akcepinje tej ustawy. 

Na tem obrady przerwano. Pos. Tuskan zażą- 
dał w interpelacyi dowodów ma twierdzenie, że 
usiłowania Chorwatów należy odnieść do zagrani- 
cznych wpływów. 

Prezydent ministrów dr Wekerle w odpo- 
wiedzi wskazał na chorwacki progra m, któ- 
rego celem jest złączenie się z Bośnią, Hercego- 
winą, Dalmacyą i krajami słoweńskimi we wielkie 
państwo. Dr Wekerle oświadeza, że tylko Węgry 


wyleczyć? wątpię, czy będę uleczoną, gdyż od- 
dawna ciotka moja próbowała tej kuracyi. 

— Może się nam uda... spróbojemy przynaj- 
mniej! Wideiss więc pani, że dla mnóstwa wa- 
żnych pobudek mieliśmy zupełne prawo, a raczej 
obowiązek, do wykonania postanowienia, jakte za- 
padło na radsia familljnej; widzisz więc pani, że 
jestem zabezpieczony od jej pogróżek i o tem 
właśnie chciałem panią przekonać. Człowiek 
w moim wieku, przy takiem stanowisku, nigdy, 
a zwłaszcza w takich okolicznościach, nie działa 
lekkomyślnie! pojmujesz więc pani terae, co jej 
powiedziałem. Słowem, nie spodziewaj się tego, 
że wyjdziesz stąd przed xupełnem nieczeniem, i 
bądź przekonana, że jestem | zawsze hędę bezpie- 
ceny od jej pogróżek.. ponieważ działałem dla 
dabra pani... Skoro więć to nie ulega wątpliwo- 
ści.. pomówmy teraz o obecnem położeniu pani 
z całem zajęciem, jakia wzbudza we mnie to po- 
łożenie. 

— Przyznaję.. że, jeżeli jestem waryatką, 
mówisz pan bardzo rorsądnie. 

— Pani waryatkąl.. dzięki Bogu, moja dro- 
ga, jeszcze do tego nie doszło... i mam nadzieję, 
że przy moich staraniach nigdy do tego nie 


mają pretensye do Bośnii i Hercegowiny; dlatego 
też występowały przeciw jakimkolwiek usilowa- 
| niom połączenia Bośnii i Hercegowiny z ('hor- 
WACJĄ. 

Sprawy chorwackie należy bacznie śladzić, — 
Konflikt chorwacko-węgierski może pociągnąć zra 
sobą najdonioślejsz« skntki ogólno-pań- 
atwowa | oddziałać znacząco na dalszy stosunek 
Austryi do Węgier. 

(Patra telegramy str. 3). 


Z Rosyi. 
Rząd rosyjski i chłopi. 


Regd rosyjski celem wytrącenia broni z ręki 
agitatorom rewolucyjnym wśród włościan, posta- 
mowił rozdelelić pomiędzy nich 10,000.000 dzie- 
siatyn ziemi rolnej, któremi obecnie rozperządza. 
Włościanie otrzymają siemię jeszcze przed swo- 
łaniem trzeciej dumy, gdyż rządowi sależy na 
tem, aby chłop rosyjski wiedxiał, iż nie Duma, 
jeez car daja mu ziemię. Ziemię otrzymają wło- 
ścianie pod bardzo korzystnemi warunkami i to 
nie w dzierżawę, lecz na własność. Gdele okaże 
się potrzeba, otrzyma ziemię gmina i przez gminę 
zostanie podzielona między włościan i stanie się 
ich własnością. Rząd ntworzy komisya, które się 
zajmą parcelacyą; w każdej gubernii będzie oso- 
hna komisya z podkomisyami w powiatach. Ko- 
misye rozpoczną czynność w czasie jaknajkrót- 
seym. 


Dwa sensacyjne procesy. 


(Obrażuny Hänge - Peters, kulturtrager ski 

w Afryce. — Ulla i Mabruk. 2 lania 

świadków. — Kat niemiecki. — Potworny wyrok 
i potworne społeczeństwo). 

Dwa sensacyjne procesy zaprzątają obecnie o- 
pinię publiczną: monachijski procea kulturtrigera 
afrykańskiego dra Petersa przeciw redaktoro- 
wi „Münchener Post“ drowi (łruberowi — i pro- 
ces w Brukseli młodego Waddingtona, syna 
posła chilijskiego który zastrzelił narzeczonego 
swej siostry Balmacedę. 

Proces Petersa rzuca jaskrawe światło na 
kolonialne gwałty niemieckie w Afryce oraz na 
ohydne zdeprawowania afer rządowych pruskich; 
proces Waddingtona przedstawia się jako 
krwawy epilog miłosnej historyi, jakby wyjętej 
ze zmysłowego romansu francuskiego, obrasujące- 
go życie wielkiego świata. 


Proces Petersa przeciw redaktorowi! Grube- 
rowi o obrazę czci toczył wię w Monachinm. 


przyjdele.. Właśnie, żeby cię od takiego stanu 
uchronić, należy wcześnie przedsięwziąć środki 


zaradcze... a wierzaj mi, że wcale niema czasu 
do stracenia... Patrzysz na mnie e wieikiem ździ- 
wieniem.. Zastanów się tylko... jakiżbym mógł 
nieć interes wmawiania w panią ?... Czy sądzisz, 
e ja dogadzam ciotce pani? przypnśćmy, ża ona 
cię nienawidzi.. lecz w jakimżebym czynił to 
celu? W taj chwili nie myślę o niej ani lepiej, 
ani gorzej niż wczoraj e tej godzinie myślałam. 
Alhoż ja do pani inaczej i co innega mówię te- 
raz, aniżelim dawniej mówił zwykle? Czyż nie 
mówiłem pani wczoraj jeszcze kilka rasy o nie- 
bezpiecznych skutkach egzaltacyi jej umyału, o 
jej dziwacznych manjach?.. Użyłem podstępu dla 
sprowadzenia pani tntaj.. To prawda! korzysta- 
łem chętnie ze sposobności, jaką mi sama nastrę- 
czyłaś.. i to również prawda... że pewnobyś nie 
preyhyła tu dobrowolnie; czy tego czy owego 
dnia, czy prędzej czy później... wypadłoby za- 
waze nelec się do podstępu, dla sprowadzenia cię 
tutaj... i wyznaję... pomyślałem sobie: jej dobro 
przedewazystkiem.. Co będzie, to będzie, a ty 
czyń, coś powinien... 


W miarę jak Baleinier mówił, twars Adryan- 


Procea nię toczył o to, że dr. Gruber w awo- 
im dzienniku, przypominając dawne parlamentar- 
ne rozprawy o dr. Peterale i wydana przeciw 
niemu wyroki dyscyplinarna, xarzncił mu, iż baz 
powoda skazał na śmierć swego ełnżącago, mo- 
reyna Mabruka i swoją niewolnicę, faworytę, mn- 
rzynkę Jagodtę, którą przedtem skatować kazał. 
Oskarżony ofiarował dowód prawdy i oto prócea 
urós] do rozmiarów niesłychanego skandalu: w s4- 
li przychodziło do scen wprost gwałtownych po- 
między oskarżycielamt prywatnymi, a świadkami 
obciątającymi, publiczność wybuchma gwałtownymi 
objawami to dla jednej, to dla drngiej strony, a 
po ostatniej rozprawie, tłnm, zebrany przed gma- 
chem sądowym, opluł Petersa. 

Peters naturalnie pościągał soble świadków i 
akta mogące przedstawić go w jak najlepszem 
świetle, powołał rzeczoznawców apraw afrykań- 
skich, ale właśnie przy ich przesłuchaniu powinę- 
ła mu się najdotkiiwiej noga. 

Jut bowiem sekretarz magistratu w Schone- 
berga, Wilhelm, który był za Petersa wachmi- 
streem w wojsku afrykabskiem, stwierdził, że Ja- 
godżę bito wielokrotnie i to na świeże rany, a 
zarówną ją, jak Mabruka powieszono ea to, ża 
nawiązali ze sobą stosnnek miłosny |... 

Petera odpowiedział, że Jagodżę i Mabrnka 
skazał na śmierć sąd wojenny, m skazał sa dra- 
styczne nadużycie zaufania | za xdradę krajn. Ja- 
kiego rodzaju było to „nadużycie zaufania” t ta 
„zdrada“, pokazał dalszy tok rozprawy, która 
nabrała szczególnie dramatycznego przebiegu od 
chwili przesinchania znanego przywódcy niemiec- 
kich socyalistów, Bebla, jednego s tych, co 
w parlamencie niemieckim atakowali Petersa. 

Owóż Bebel stwierdził, że pierwazym infor- 
matoram, który mu doniósł o sbrodniach Peter- 
aa, był.. sam Petera, który w swojej książca 
„Meine Emin Pascha Expedition“, wprost chwalił 
się swemi sbrodniami | okrucieństwem. I tak 
chwali się w owej książce, że przy werbowanin 
tragarzy murzyńskich wprowadzał natychmiast 
karę chłosty, że „strzelał do murzynów na drze- 
wach, jak do wróbli“, że plemiona Maassongów 
wypędził s ich siedzib, że pewnego pasterza, 
który mu się nie chciał ustąpić z drogi, od je- 
dnego celnego straałn położył tropem, że pewne- 
go dnia spalił sześć wsi murzyńskich. 

Ciekawą jest odpowiedź na te sarenty, dane 
ze strony Petersa, który przerwał wywody Bebla. 
Odsłania się w niej besgraniceny brak poczucia 
moralnego wobec innych narodów, charakteryaty- 
czne znamie współczesnego narodu niemieckiego. 

Owóżt Peters oświadczył z simną krwi, że 
waryńtko co uczynił — wedle opisu w twej kuiąż- 
te — to był uprawniony uczynić. „Wypędziłem 
wpradzie plemiona Massangów, ale pan Bebel za- 
pomina dodać, że plemiona dniem przedtem apę- 
dziły.. moja osły z pastwiska. To, że spa- 
liłam sześć wsi jednego dnia — mówił dalej — 


ny, na której e początku malowały się naprze- 
mian oburzenie i wzgarda, przybierała osobliwsiy 
wyraz strapienia i przerażenia... Słysząc tego cato- 
wieka, przemawiającego w sposób na pozór tak 
natnralny i nsczery, słysząc go tak przańwiadózo- 
nego 1 tak mówiącego, ucsuła większą niż dotąd 
obawę. 0 

Haniebna zdrada w takie przybrana formy 
przerażała ją nta razy więcej, aniżeli jawna nie- 
nawiść księżnej Saint-Dizier... Wreszcie ta bez- 
cseina obłuda wydawała się jej tak sskaradną, it 
prawie nie mogła w nią wierzyć. 

Adryanna tak mało enała sztukę ukrywania 
neznć, iż duktor, biegły i głęboki filxyonomista, 
spostrzegł odrazu wrażenie, jakie na niej eprawiła 
jego mowa. 

— Dobrze — pomyślał sobie — to wielki 
krok naprzód... po wzgardzie i gniewie nastąpił 
strach 1 trwoga... Wątpliwość już niedaleko... 
Nie odejdę stąd, aż powie mt z nezuciem; po- 
wracaj prędko, mój kochany pania Baleinier. 

Mówił więc dalej głosem smntnym, waruseo- 
nym, jakby pochodzącym z głębi serca: 


Dalszy ciąg nastąpi. 


FABRYCZNY SKŁAD 


ceny bez kokon PARASOLEK i PARASOLI 


PELERYNY | POŃCZOCHY ów. 


TOWAR DOBOROWY, CENY TANIE poleca „ANASTAZY FRONCZ Kraków,HF'loryańska 17. 


ORYGINALNE TYROLSKIE damskie, dziecinne i skarpetki 


NIEPRZEMAKALNE, 


PRE" za 


"z" 


brzmi bardzo brutalnie i gdyby to były wsie 
hawarskie, sambym to nazwał niesłychanem 
postępowaniem. Ala rzecz się ma zupełnie 
Inaczej. Wszystko to byly małe, nędzne 
wsie, które w ciągu godziny się spaliły“. 

Nakoniać dr Petera przyznaje, że strzelsł do 
murzynów, „ale — dodał — to byli przecież 
nieprzyjaciele!* 

Co za paradny typ niemiecki: wedrzeć się do 
cudzego domu, obrabować go, a potem napadnięte- 
go nazwać „nieprzyjacielem* i tą krótką nazwą 
dać sabie samemu pozwolenie na zamordowanie 
ofary |... 

Co się tyczy samego przedmiotu ołecnego pro- 
cesu, t. j. stracenia, a właściwie zamordowania 
służącego Mabrnka i faworyty Jagodży, to rosja- 
śniają je dostatecznie motywa wyroków dyscypli- 
marnych w tej sprawie, choć aż nadto łagodnych 
dla Petersa pod względem wymiaru kary. O od- 
emytanie tych wyroków toczyła sią trzydniowa 
walka pomiędzy przewodniczącym trybunała i o- 
brońcą e jednej atrony, a drem Petersem z dru- 
tiej. 

Qwot sprawa z Jagodżą i Mabrukiem tak alę 
miała; Dnia 5 kwietnia 1831 włamał się ktoś do 
pomleszkania s widocznym zamiarem dostania się 
do spiżarni, która była zarazem sypialnią haremu 
Petersa. Chcąc się przekonać, kto był sprawcą, 
Petera kazał oćwiezyć rósgami całą awą służbę, 
ale ulg to na nie nie przydało. W parę dni do- 
piero zobaczył, że slnżący jego Mabruk pali pa- 
płerosa, a ponieważ mu się zdawało, ża to jego 
papieros, uznał, że to dostateczny dowód winy 
Mabruka i jego romansu z Jagodżą. Mimo więc, 
że do ostatniej chwili oboje się wypierali i choć 
nie było żadnych świadków obciążających, skazał 
ich na powieszenie, bes zwoływania jakiegokal- 
wiek sądn, wyrok wykonał, a w motywach pisa- 
müych podał, że stało mię sa „ciężkie naruszenie 
wiermości* — naturalnie wierności psendomałżeń- 
akiej, do której Jagodża była nibyta obowiązane. 

W plamach, w parlamencie i podczas obecnej 
sądowej rosprawy rczmaict pseudo-znawcy spraw 
afrykafńskieh sapewniali, że Petera był zmuszony 
w ten aposób postępować wobec krwiożeresości ma- 
rzynów. Wbrew temu prawdziwy znawca, ho po- 
dróżnik afrykański dr Eugeniusz Wolf ze- 
znał, te murzyni są bardzo łagodni. „Przeby- 
łem — mówił — Afrykę wielokrotnie 1 nigdy 
mnie nie napadnięto. Nie znalasłem się ani razu 
w potrzebie danie strzału do krajowca, bo mu- 
reyni ną nadzwyczaj spokojni. Wszelki gwałt wegig- 
dem nich jest niepotrzebnem barbarzyństwem*. 

Mimo to nie brakło wśród świadków obrońców 
Peterna, jak n. p. atarauy radca rządowy Panache, 
który gwałtowni pówniał, że żywi najwyżste 
poszanowanie dla Patersa. 

Równocześnie starano się podezas procesu o- 
esernić wazyatkich, którsy kiedykolwiek świadczył! 
przeciw Petersowi. 

I ostatecznie sąd monachijski wydał skandali- 
©zny wyrok, sasądzający redektora Grubera 
na 500 mk. graywny xa „obrazę* Pete: W mo- 
Gay wyroku sąd niemiecki oświadcza, że nie 
ehee rosatrzygać, ćzy Petera postępował odpowie- 
doto do nytnacyj, ale sąd nabrał przekonania, że 
Peters cent nią w awojem prawie! 

Oto kultura niemiecka | 


Proces Waddingiona w Brukseli. — Miłosny dra- 
mat w wielkim dwiacia. — Ogniste temperamenty. 
Piękna Yaya. — Brat za siostrę. 


Sprawa, która jest przedmiotem proceaa Wad- 
dingtona, rosegr. sią przeszło przed rokiem i 
wazędzia wywarła niesłychane wrażenie, gdzie tyl- 
ko telegramy przyniosły wiadomość, że ayn chi- 
Jijskiego posła w Brukseli, 18-letni Carlos Wad- 
dington, zabił kilku strzałami s rewolwern sekra- 
tarza tego poselstwa, 22-letniego Balmaeedę, dla- 
tego, że nie chciał się ożenić x jego siostrą. Ażeby 
zai morderstwa nie brakło żadnego z efektów sen- 
sacyjnego romansu, morderstwo odbyło się w chwili, 
gdy schodzili się już de Waddingtonów goście za- 
proszeni na zaręczyny | zamiast przyszłego pana 
młodego, zastali... wiadomość o jego zgonie. Opi- 
nia pabliczna stanęła przeciw samordowanemu a 
po stronia mordercy. 

A więc młody Chilijeryk Balmacado. zamiano- 
wany do słażby dyplomatycznej w jednem e naj- 
piękniejszych miast Europy, sostat po przybycia 
do Brakseli oplątany bardzo „swojskim* ezgrem. 
W domu awego przełażonego, Waddlngtona, za- 
stał pannę, starszą od siebie wprawdzie, ale śli- 
caną a tak opnistą, że późniejsze jej llnty miłosne 
do niego, odczytywane na rozprawie, aż przera- 
taja swą gwaltownośc'ą. 

Nawiązała się miłość, która bardzo rychło prze- 
stała być platoniczną. Zdarzyło się nawet, że Bal- 
maceda, powracając wrae z rodziną narzeczonej do 
domu, wśliznął się pokryjomu do jej pokoju i prea- 
pędził 36 godzin w jej pokoju, gdzie go we dnie 
panna Adelaida Waddington, zwana pieszczotliwie 
Yaya, ukrywała w szafie. Uałuźna pokojówka prey- 
nosiła do pokoju szynkę | wino Porta, kładła na 
atole | potem nie dziwiła się, że zabieraja puste 
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talerze i puste butelki, choć „nikogo nie było w 
pokoju*. 

Nawiązanie się takiego stominku ułatwiało za- 
chowanie się ojca, człowieka w życiu | postawie 
pełnego godności dyplomatycznej i namaszczenia, 
namiętnego amatora muzyki, którego w chwili, 
gdy mu chciano zwaócić uwagę na ważne secre- 
góły, odnosząca się do jego córki, nie zastawano 
w domu, bo wyszadł na jakieś prywatne zebranie 
za swoją wiolonezelą. 

Zrezstą, gdyby nawet miał ochotę być bardciej 
bacznym, yrzezorność jago uatrafńłaby byla na po- 
tężną preeazkodę: spryt panny Yayi. Rae n. p. 
ojecowska podejrzliwość została obudzona; było to 
w chwili, gdy powrecająć do domu, spotkał na 
schodath pokojówkę córki, zblegającą e llatem do 
Balmacedy. 

— Dokąd idziesz? — zapytał z podejrzii- 
wością. 

— Idę odnieść list na pocztę — odparis bes 
sająknienia wtajemniczonz pokojówka. 

— Co to za list i od kogo? 

— Ja go napisałam do kogoś. 

— Pokaż mi go — 1 wyciągnął rękę. 

W tej jednak krytycenej chwili Y która 
usłyszała hałas na schodach, zadzwoniła i poko- 
jówka ze słowami: „Panienka na mnie dzwoni — 
muszę iść*, wymknęła się Waddingtonowi, który 
tylko krzyknął za nią: „Nie wyjdziesz wpierw, 
nim ten llat przeceytami* Stary wziął naprawdę 
na kieł | karał pozamykać wszystkie drewi wcho- 
dowe i list dostał: liat zupełnie obojętny, pisany 
ręką pokojówki du jakieguś jej adoratora. Nie 
wiedział tylko, że saledwo drzwi pokoja córki od- 
dzieliły go od pokojówki, panna Yaya zawołała 
na służącą: 

— Prędko, prędko | siadaj tutaj | pisz. Maas 
tu arkuseyk papieru | kopertę! — a równocześnie 
list oryginalny spłonął na kominku... 

Równocześnie brat Yay! Carlos Waddington, 

obaeny askartony, zapreyjaźnił się z Bałmacedą | 
służył niemal za pośrednika pomiędzy nim a sio- 
atrą... 
Pod takiemi osobliwami auspicyami rozwinęła 
się niemniej osobliwa miłość, pełna wybuchów, 
burz, namiętnych szałów j.. sporej dozy kome- 
dyanetwa. „Kiedy kocham, odzywa się we mnie 
deiki Indyanin*, mówił o sobie Balmaceda. „Je- 
stem kobietą s ognia“ — charakteryzowała siebie 
Yaya. 

Raz n. p. w ogrodzie, kiedy narzeczeni zaba- 
wiali aig w towarzystwie brata Yayi i przyjacie- 
la Balmacedy, także chilijezyka, 29-letnlego pia- 
nisty Rensifo, Balmaceda doby? w ciągu aprze- 
eeki nabitego rewolweru i przyłożył lufę do skro- 
ni narzeczonej, która bee drgania jednego mustku- 
łu powiedziała: „Jesteń zanadto tchórzem, abyś 
mnie potrafił sabić!* Balmaceda na to schował 
rewolwer | całe towarzystwo bespośrednio zasia- 
dto do herbaty, śpiawało i grało w jak najlep- 
szym humorze. 

Nagle w tej miłości eoś się popumło:. Balma- 
eeda objawiał niedwaznacsne chęci zerwania i od- 
jechania do Chili, wreszcie w dniu niedoszłych 
zaręczyn, miał z matką Yayi gwałtowną rozmowę, 
po której Carlos Waddington zastał matkę wa 
łsach. Zapytana, co to ma eznaczyć, odparła, że 
almaceda znieważył ją i jej córkę i oświadczył, 
it nigdy się s Yayą nie ożeni. Carlos na to za- 
brał ze sobą dwa rewolwery i... czek na 2500 
franków, jaki właśnie dla Balmacedy nadszedł od 
jego ojca 1 udał się do mieszkania przyjście! 
Co ze sobą mówili, niewiadome — Carlos powi 
da, że zapytał tylko Balmacedę, czy się ożeni z 
jego siostrą 1 otrzymał kiikakrutnia odmowną od- 
powiedź — dość, że w chwili, kledy Balmaceda 
siadsiał przy stole, zajęty podpisywaniem czeku, 
Carlos autrzelił do niego dwukrotnie, trafiając go 
w oko i w szyję. Balmaceda zerwał się, zachwiał 
1 padł twarzą na pobliską sofę, a wtedy Carlos 
doby? drugiego rewolweru, więkarego kalibru i 
wymierzył mu w plecy jeszcze trzy czy Cztery 
śmiertelne strzały. A sam w dorożce pędzącej 
cwałem powrócił do poselstwa chilijskiego. 

Ażeby zaś trzgedyi nie brakło nie z zapacha 
egzotyczności, Yaya, dowiedziawszy się o śmierci 
swego ex-narzeczonego, posłała służącego, aby na 
piersi zamordowanego złożył różaniec, na którym 
się ona do owej chwili codziennie modliła... 

Proces obecny toczy słę prawnie przeciw Car- 
losowi Waddingtonowi, ale faktycznie przepływa 
mimo niego. Sympatye publiczności są po jego 
stronie i słusznie: bo jest on tylko ofiarą namię- 
tnej natury swej siostry, chwlejności charakteru 
Balmacedy, tragikomierznej naiwności swego ojca 
i zbytniej energii w prowsdzenin intrygi ze stro- 
ny swej matki, która zanadto „za wszelką ceng“ 
chciała doprowadzić do małżeństwa, z miłości do 


córki zrobiła syna mordercą, a córkę zabiła mo- | 


ralnie, bo spowodowała ogłoszenie azcregółów, 


któreby w razie zerwania pozostały w tajemnicy. | 
Podczsa dotychczasowego procesu przyszło da | 
kilku bardzo wstrząsejących scen, szczególnia pod- | 


esas przesłachiwanła rodziców oskarżonego Car- 
lasa Waddingtona, a następnie kiedy sastęjca 


już s odnieslentem do domu). 


strony prywatnej poszkodowanej, t. j. ojca Balma- 
cedy, adwokat Bonnevie zaczął odczytywać listy 
Yayi, pisywane du zamordowanego. W czasie tej 
namiętnej lektury oskarżony zemdlał, a wskutek 
tego prbliczność zrubiła sdwokatowi Balmacedów 
taką awauturę, że posiedzenia musiano przerwać 
1 salę «próżnić. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie tymi dniami. 


Naokoło teatro. 


Repertuar apary. Dzisiejszy wieczór Piotra Mu- 
acugaiego doskonala aig zapowiada, a glówną atrakeyą 
hądzie niezawodnia nowość, z którą artyści Jwowacy 
dziś po raz pierwazy wystąpią t. j. piękna trzyakta- 
wa opera Mascagniego „Przyjaciel Frye“ z udziałem 
pp. Hendrichówuej, Kaaprowiczowej, Markównej, Ma- 
lawskiego, Ludwiga, Moszoczego i Paazkowskiago w 
głównych partyaeh. Sulo akrzypeowe w 1 akcle ode- 
gra p. Rudolf Deman. Na rozpoczęcie daną będzie po 
raz oatatni w bieżący aevonie ulubiona opera Masca- 
gniegu „Cavalleria ruaticana*, w której, jako Turridu, 
wystąpi gościnnie p. Dianni, Alttem będzie tym razem 
p. Okoński. Zatem wieczór dzisiejszy będzia nadzwy- 
czaj ciekawy i zajmujący. W sobotę po raz czwarty 
zapełniająca zawsze teatr wesola francuska operetka 
Andrana „Lalka“ z p. Kliszewską w głównej roli. — 
W nledzielę tylko raz jedan w sezonie znakomita ope- 
ra Moniuszki „Halka“. 

Teatr ludowy w Krakowia. W sobotę dnia G-go 
i w miedzielg d. 7 b. m. urządza teatr Indowy trey 
przedatawienia. W sobotę daną będzie na benefa p. 
Henryka Barwinskiago głośna sztuką Gutzkowa 
p. t. „Uriel Akosta“, nie grana w Krakowie od dłaż- 
arego canau. Piękną postać marzyciela Ghetta odtwo- 
rzy benafsant. Pozostałe rola spoczywają w rękach 
pp. Olskiej, Forońzklego, Szymańskiego, Pilarakiego, 
Wandycza i innych. W sztnea taj weźmie udział arty- 
sta teatro poznańskiego p. Marcin Rojewaki, W nie- 
dzialę d. 7 b. m. o godzinie 3 popol. powtórzuny zo- 
manie „Tomcio Palach“ z p. Braunem w roli tytałe- 
wej; wieczorem w niedzielę o godz. 8-ej wodewil Ne- 
mroy'a p. t. „Trójka bultujaka*. 


Z opery. lwowskiej. 


Krakowska staggione lwowskiej opery obfituje w 
liczne nieapodzianki I nierówności repertoaru. Taką nie 
miłą niespodzianką była „Wesoła wojna”, stara i dzią- 
ki muzykom wojskowym, żlepiącym Potpourri z jej me- 
lodyj, dubrze znana operetka, na której znać było do- 
rywcze zlożenia ensaublów i calego aparatu, a która 
tylko dzigki grze i spiewaczaj umiejętności p. KIl- 
szewskiej | Kaaprowiczowaej jako tako wypadła. 

Miłą w ealem znaczenia niespodzianką była wczo- 
rajsza repryza „Czganaryi* Pucciniego. W taj obsa- 
dzie, w jakiej wczoraj słyszeliśmy to dzieło, nowym 
był chyba p. Dlasni. Śpiewak, który kilku poprzednia- 
mł występami nie usprawiedliwił atanowiska, Jakia sta- 
ra mu się nadać dyrekeya opary, wczoraj dopiero był 
w partyi zakocli nego poety doskonały, śpiewając z 
malym zasobem sztuki śpiewaczej i grając z ożywie- 
njem, Co prawda, niema tenor w partyi tej ani zbyt 
wielkiej, ani forsownej roboty poza aktem pierwszym, 
kweatya jednak, któremi grę zaznacza, wymagnją zrg- 
czności i sztuki w podawania tonu. — Wesoła trójka 
artystów miała wybornych wykonawców w pp. Lu- 
dwigu, Okońskim i Mossoczym, który, fatalnie ucha- 
rakterysowany, śpiewał bardzo pięknie, Ostatnią aryj- 
ką do sorduta ujął audytoryuw, mimo iż nadał jaj 
zakrój mareza pogrzehowegu, czego mni Puccini, ani 
tok gry nia wymaga. — Sẹ jeszcze dwie partyjki w 
taj operze, które atale śpiewa jeden artysta, Są to 
partya gospodarza | partya Muśssety. — Bardzo po- 
żądanemby było, aby w najbliżazem przedatawienin 
(co powinna niezawodnie nastąpić) partye ta zostały 
między dwóch śpiewaków rozdzielone. 

P. Mokraycka, jako Mimi, zbierała zasłażone 
uznanie zarówno za doskonałą grę acenicrną, jak za 
doskonałe wokalna przeprowadzenie partyl. Mosettą 
była p. Miłowaka, bardza w taj partyl poprawna. 
Chóry, ensamble zarówno jak | orkiastra trzymały się 
dzielnie. Operę prowadził p. Hukawina. 

Stabur, 
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Kraków, dnia 5 lipca 1907. 


Rynek, L. 8, pierwsze piętro: tam znajdują się 
obecnie biura adminiatracyi i redakcyi „Nowin“ 
1 tam szanowni P. T. Abonenci zechcą uiszczać 
prennmeratę za kwartał III. (miesięcznie 2 kor. 
Telefon redakcyi 
„Nowin* 627 (drukarnia K. Wojnara). 

Ze epraw miejskich. Wczoruj odhyło się posia- 
dzenia 1ekeyi ek'nomlcznej pod przewodrietwem radcy 
Beringera. Na przedstawienie radcy Domańskiego nek- 
eya uchwaliła wezwać magistrat, aby się zastanowił 
mad odpowiedniem uuwieszczeniem sprzedaży mięsa na 
placn Matejki | innych placach, aby mięso było sprze- 
dawana pod jakiemś nakrycięm, gdyż sprzedaż mięsa 


na otwartem powietrzu powoduje pancie aig mięsa i za- 
aypanie kurzem. Sekcya uchwaliła dalej przedstawić 
Rudzie miejskiej wniosek, ażeby p. Popielowi, wła- 
ścielelowi realności przy ulicy Jiasztowej, odatąpić 52 
sążni ziemi jaka nadwyżkę ra zamianę gruntu do re- 
gulacyi ulicy Łaziennej i Basztowej. Na przedstawie- 
nie prezydenta miasta dra Ies wybrała sekcya komi- 
syg, złożoną z radnych pp. Beriugera, Markusa, Sta- 
chowsklego, ldarskiego i Turskiego celem rozpatrzenia 
sprawy otwarcia nowej ulicy na Kaźmierzu koła ko- 
śeloła Bożego Ciała. Sakcya oświadczyła sią wreszcie 
za otwarciem nowej ulicy, mającej lączyć milcę Dlugy 
z Krowoderaką i poleciła Magiatratowi przeprowadzić 
pertraktacyę z właścicielami placn, Wreuzcie uekcyn 
poleciła komisyi zastanowić się nad regulacją ulle 
w dzielnicy czwartej. 

Strejk kominiarzy akończył nię nareazcle | wero- 
raj czaladź powróciła już do pracy. Wa Środą wieczór 
odbyła się ostateczna konferencya czeladzi kominiarakiej 
z majatrami, na któraj doszło du porozumienia. Maj- 
atrowie zgodzili się podwyżazyć dotychczasowa płace 
czeladzi o 20 procent, nie wydalać z pracy żadnego 
z czeladników, którzy brali udział w strajku 4 wszelkia 
sprawy między majstrami a czeladzią oddawać do roz- 
atrzygnięcia aądowi polabownemu, złożonemu z majatrów 
1 czeladzi, 

Keonfiikt między majstrami a czeladzią nie zostal 
jednakże załatwiony w zupełności. Umowa, zawarta 
we środę, obowiązuje tylko do 31 grudnia br. (łłówną 
bowiem rzeczą, która atangla na przeazkodzie detinity- 
wnemu zakończeniu sprawy, był fakt, żę magłatrat nia 
załatwił dotychczas wniesionego przez majatrów podania 
o rewizyę taryfy kominlarskiej i podział miasta na od- 
powlednie rawiry. Majatrowie spodziewają alg, że poda- 
nia to może zostanie załatwiona do gradnia. Między 
15 a 30 grudnia mają więc być wszczęte nuwa roko- 
wania między mujatrami | czeladzi, W tym ozasia 
ulożona taż zostaną nowa warunki, (idyby wówczna nia 
przyszły do zgody, to atrejk wybnehiby na nowo. 

W achronisku ka. A. Lubomirskiego odbylo alg 
onegdaj nroczyste zakończenie roku szkolnego w vha- 
enońci delegata p. Fedorowicza | zaproszonych gości, 
którzy wię zebrali w wielkiej enli gimnastycznej 
W programie poplan były śplawy, prodnkcye orkiestry 
i deklamacye oraz ćwiczenie gimnastyczne. Po odczy- 
taniu klas i statystyki za ubiegły rok szkolny, mło- 
dzież otrzymała nagrody za dobre postępy w uance | 
dobre prowadzenie się. Da szkół wydziałowych | gim- 
nazyów uczęszczało 24 wychowanków. Wszyscy £ nich 
otrzymali dobra noty, 

Kura leczniczy dla jąkałów. W azkola św. Ja- 
dwigi odbyło ułę 1 b, m. mroczysta zakończenie kuran 
leczniczego dla jąkających slg dzieci, urządzonegu W ma- 
Ju i czer. cu, jak corocznie, przez Radą szkolną kraj. 
W rokn bieżącym przyjęto na ten kura 22 dzieci, IK 
chłopców i 4 dziewczęta. Nauczycielami kuran byli nao- 
czyciele tutejszych szkół Jndowych pp. Michal Bielenin 
i Stanieław Syc, którzy na ten cel uzyskali przed kil- 
ku laty kwalifkacyg na kursie w Wiedniu, dokąd zo- 
stali wysłani przez Radą azkolną. Nanka odbywala się 
wódłag metody Berquand'a, popisia obecni byli in- 
apektor szkolny p. M. |, inspektor szkół kra- 
kowakich p. J. Dobrzański, ka, prałat Blelenin, dy 
rektorka p. Fllaszówna oraz rodzice dziatwy, Wyniki 
egzaminu ńwiadczyły o nader pomyślnym rezultacie od- 
bytego kuran. Młodzież odpowiadała płynnie, nie zdra- 
dzając nawet śladów dawnej wady. 

Z Tow. Oświaty ludowej. Akcya oświatowa 
prowadzona przez Akademicki oddział okręg. krak. 
Tow. Ośw. Lud. przybiera coraz większe rozmiary. — 
Rach czytelniany w głównej wypożyczalni ludowej T 
O. L. w ostatnim kwartale znacznie sig powiękazył, 
czytelników przybyło 317, którym ogółem wypożyczo- 
no 2991 dzieł. Nadto powiększono bibliotekę Polakie- 
go Związku zawodowego katolickich nezniów rękodziel- 
niczych 59 dziełami, bibliotekę oddziała T, O, L. w 
Sieklówce 200 dziełami, Na polecenia ka arcybiskopa 
Bilczawskiego postanowił Akademicki oddział T. O. L. 
skompletować dwie biblioteki robotnicze wa I.wowle 
do 806 dzieł. Do ezytelni T. O. L., przy których po- 
wstają osobne oddziały T, O, L., wysyła Akademicki 
oddział T, O. L. na swój koszt te piama, która w da- 
nej miejscowości wymaganium czytalników najwięcej 
odpowiadają. Nadto wysyła oddział bezpłatnie po 250 
egzemplarzy miesięcznika, poświęconego ochronie wiary 
katolickiej p. t. „Ów. Wojeiech*. W ostatnim miealą- 
cn rozesłano po 250 egzemplarzy tego miesięcznika 
Sodalicyi studenckiej w Krakowie, oddziałowi T. O, L. 
w Nieklówca, bibliotece w Iobrzechowie, 160 egzem- 
plarzy do biblioteki polskich robotników w Weimarze 
w Toryngil, todzież 120 egzemplarzy do polskiej bi- 
blioteki robotniczej w Jenie. 

lwia ostatnia biblioteki zostaną w krótkim czasie 
znacznie powiększone. Zwiedzono czytelnię Indową w 
Zbydniowia (Bechnia) i postanowiono powiększyć tam- 
tejazy księgozbiór dziełami treści religijnej, tudzież 
z zakresu gospodarki rolnej | przesyłać 250 egzem- 
plarzy miesięcznika „Św. Wojciech". 

Członkowie komisyi odczytowej Akademickiego od- 
dzialu T. O. L. wygłosili w ostatnim kwartale 6 od- 
czytów, mianowicie kol. St, P, „O warunkach dobro- 
byin ma wal“, „O spółkach rolniczych w ogólności”, 
„O kółku rolniczem*, „O kasach Raitteisena*, „O oba- 
enej aytuacyi narodn polakiegu*, wszystkie w Zbydnio- 
wie, gdzie tet urządzono uroczysty obchód rocznicy 
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swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
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3. Maja i oderyt Górczanago pt. „Cywilizacya znosi prey- 
wileje ntanów* dla robotników w Długoszynie. 

Święcania mladziell u rzażników. Wczoraj ad- 
było się w Domu rob. tłnmne zgromadzenie czeladzi 
rzeżniczej i masarakiej, celom zastanowienia się nad 
ntrzymaniem wywalczonego już dawna święcenia nie- 
dzieli, którego kilku majstrów nia przeatrzegalo. Prze- 
wodniczył p. Grzybek. Zagaił p. Kubica, przedstawiając 
potrzebę święcenia niedzieli. Przemawiali pp. Zgórnisk, 
dr Gryalecki i Piazczkiewicz. 

P, Zgórniak postawił trzy rezolncye, mianowicie 
Dzisiaj rano © godz, 9 stanąć w rzećni i nie 
blié bydła tym majatrom, którzy nie przestrzegali 
święcenia niedziel i zażądać, aby ich z cechu wyrzu- 
cono; wystosować do magistratu podanie, celem uregu- 
lawania tej sprawy; w razie dalszego oporu pewnych 
majatrów rozpocząć atrejk ogólny. Kezolneye ta jedno- 
myślnie uchwalono. 

Z dyplomem doktarakim — hachstapiar. Uau- 
nięty onegdaj z posady dyrektora kr: i 
dziain Tow. ochrony podatników dr Bolesław Zieliński 
zoaial po śledztwie policyjuem odatawiony wczoraj do 
arosztów sądu karnego. Okazalo sig bowiem 
w śledztwie, prowadzonem z energią przez komisarza 
policy p. Cloamanna, ża Zielińaki był jednym z tych 
lekkodnehów, dla których pojęcie „moja i twoje“ nie- 
ma różnicy. Dr Zieliński, człowiek bardzo zdolny i ro- 
kujący na przyszłość jak najlepsze nadzieje, był, jak 
okazało się, pospolitym bochatapierew, który nie cotat 
sią przed nlczem, byla tylko zagarnąć do kieszeni ple- 
je. W Towarzystwie prawnej ochrony podatników, 
którego był dyrektorem, pobierał od członków bonora- 
rya za prowadzenia spraw, kazał odnośne kwoty wpi- 
sywać knayerce do książ — ale pieniądza cho- 
wal do swojej kieszeni, W ten aposób uprzeniewierzył 
na szkodą Towarzystwa około 2000 koron. 1 w To- 
waraystwie Szkoły ludowej nie powstrzymał sig od 
malweraacyj. Wiedząc doskonale o tam, ża lnstytneja 
ta żyje jedynie z oflaruego grusza, pobierał mimo to 
wkladki od członków, mle ich mie oddawał do kasy, 
tylko sabie przywłaazczał. Szkoda, jaką wyrządził Tow. 
Szkoły lndowaj, wynosi około 300 koron, Ponadto na- 
ciągnął Zieliński mnóstwo osób na weksle, których 
notabene nie płacił, a nadto mie cofał aig nawet przed 
poapolitem sprzeniewierzeniem. Od jednej z pań kra- 
kowakich wziął 300 koron na zapłacenie podatku, ale 
go nie zapłacił, a pieniądze obrócił na swój użytek. 
To były aprzeniewierzenia jednej kategori, Ale dr 
Zieliński dopuazczał się i innych. Kupował on od 
kupców krakowakich drogocenne przedmioty, dywany 
itp. notabene na kredyt i potem ja aprzedawał. W ten 
saw apoab kopil od jednej z Ńrm niemieckich kilka 
maszyn do pisania, które również zaprzedał. (Ogólam 
szkoda, jaką wyrządzii Tos. Szkoły ludowej, Tow. 
prawnej ochrony podatników 1 osobom prywatnym prze- 
nosi 5000 koron. 

Niewyjaśnianą pozostaje dotychczaa przyczyna tych 
detraudacyl. Dr Zieliński miał w Tow. prawnej ochro- 
ny podatkników pensję, wynoszącą 3000 koron ro- 
cznie, ponadto prowadził rozmaite interesa na swoją 
rękę, mial więc środki do życia nawet wygodnego. 
Przytem nie wiedziano o tam, żeby rię bawił, żeby 
ruzrzncal pieniądze, tak, że wprost pojąć nie można, 
eo go skłoniło do defrandacyi. 

Dalsze śledztwo prowadzi sąd. 

Sokół w Skawinie urządza w niedzielę 7 b. m. 
we własnym parku festyn z nader nrozmaijconym pro- 
gramem. Początak o godz. 3 pa poludniu. Wstęp na 
festyn 40 hal. od osoby, dzieci płacą połowę. Wieczór 
odbędzie sią w salı Sokoła zabawa taneczna, za watę- 
pam w kwocie 1 kor. Z Krakowa odchodzą pociągi 
do Skawiny o 1715 1 o 4 po poludniu, wracają zaś 
ze Skawiny o 8'27 i 107 wieczór, tak, że Krakowia- 
nie mają bardzo dobrą sposobność do wzięcia udziału 
w tym festynie. W razie niepogody festyn odbędzie alę 
w nastgpną niedzielę, 

Repartuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Piątek: „Amico Fritz“. 

Sobota: „Lalka“. 

Niedziela: „Halka“, 


Izba posłów. 
Dyskusya 0 wyborach galicyjskich. 


Wieden. Po odezytaniu wniosków i interpela- 
eyj przystąpiona do dalszych rozpraw nad naglo- 
ścią wniosków w sprawie wyharów galicyjskich. 

Ministar spraw wewnętrznych Blenarth: Wye. 
Izbo! Z pięciu wniosków, nad których nagłością 
toczy się obecnie dyskuzya, dwa z nich, jeden 
w całości, a drugi w znacenej części odnoszą alĘ 
do poszczególnych zajść. Pragnę przedewazystkiem 
omówić te dwa wnioski i przystąpię do zajść 
w Przemyślu. Odnośny wniosek domaga się 
od rządn, aby przedłożył parlamentowi sprawo- 
zdanie s dochodzeń z powodu gwałtów, spelnlo- 
nych 17 maja przes policyę w Przemyślu. Z po- 
wodu tych zajść wdrożono jak najnardziej szceegó- 
łowe dochodsenia, których wynik pozwalam sobie 
przedstawić Izbie. Po ukończeniu wyborów w Prze- 


myślu, wieczór 17-go maja, zebrało się na Rynku , 


około 8000 osób. Część mosła lampiony i chciała 


urządzić pochód demonstracyjny na ulicy Franci- 
Bzkańskiej. Ponieważ tn szło o niedozwolony przez 
władzę pochód publiczny, przete straż policyjna, 
w slla około 60 żołnierzy, pod przewodnictwem 
kilku nrzędników policyi, wazwała demonstrantów, 
aby zgaaili lampiony i rozeszli się. Tłum nie nczy- 
ni} zadość wezwaniu } odpowiedział na to obelga- 
mi. Wtedy straż policyjna, bez nżycia broni, nsl- 
łowała wystąpić przeciw tłumom. Nagle demon- 
stranci pogasili, jakby na dany enak, lampiony, a 
także rgaszono wszystkie enajdujące się w pobliżu 
latarnie, tak, że nastała supełua ciemność, poczem 
tłum zaczął obrzucać żołnierzy policyjnych kamie- 
niami i cegłami. Także £ okien kilku domów reu- 
cano na palicyę kamieniami. Wielu ekscedentów 
rzuciło się nadto na policyę z kijami i parasolami. 
Gdy napomnienia nie odnosiły skutku, nie pozo- 
stawało policy nie innego, jak celem obrony wia- 
snej utcynić użytek z białej broni, przyczem kil- 
ka osób zostało zranionych. Wkrótce nadeszła dla 
asysty kompania piechoty, a wtedy tlum natych- 
miast, bez oporu, plac opuścił. 

Podczaa zajść zostałe aresztowana jedna osoba 
a mianowicie 31-letni pomocnik drukarski Jan 
Bacyk, w chwili, gdy rzucał kamieniem na poli- 
cyę. Bacyk przyznał się do winy. Preeciw niemu 
Jakoteż przeciw dwom później wyśledzonym eks- 
cedentom wdrożono postępowanie karne. Nądowo 
lekurakie badania stwierdziły, że skutkiem opisa- 
nych zajść po stronie publiczności zostało 8 osób 
zranianych ciążko, a 25 lekka, należy jednakże 
przy tem sanważyć, że wielka część ciężko ran- 
nych odniosła awe obrażenia nie od cięć szabel 
policyjnych, leeg w ścisku. Dotyczy to w szcze- 
gólności 60-letniego malarza Berisa Dauma, który 
nie otrzymał cięcia pałaszem, lece w ścisku do- 
znał uszkodzenia łopatki | krzyża. Podczas choro- 
by rozwinęło się u niego zapalenie płuc, na któ- 
re umarł. Stwierdziła to obdukcya zwłok. Z ciężko 
rannych 4 znajdowało stę w Szpitalu, lecz już go 
opuściło jako wyłeczeni. Nieprawdziwą jest wis- 
damość, że kilka osób jeat śmiertelnie chorych, 
gdyż oprócz jednego wypadku ciężkich komplika- 
tyl, wszyscy ranui według nadeszłej niedawno in- 
formacyl są już zupełnie zdrowi. Po stronie orga- 
nów policyi odniosło dwóch policyantów ciężkie 
obrażenia od kamieni i musiano ich przewieść do 
szpitala garnizonowego. Czterej pollcyanei odnie- 
áli lżejsze zranienia, jednakże skutkiem nich przez 
kilka dni byli niezdolnymi do słażby. Nadto 14 
policysutów i trzech urzędników policyjnych od- 
niosło rozmaite kontuzye od lasek i kamiem. 

Z tego przedstawienia wynika, że jest mle- 
msprawiedliwionem twierdzenia, które znajduje się 
we wniosku nagłym „o gwałtach c. k. policyi w 
Przemyślu*, a raczej jest dowiedrionem, że ze 
strony demonstrantów dopuszczono się aktów gwał- 
tu i grubych wykroczeń wobec organów poiicyj- 
nych, które z obowią ku wkroczyły 1 dopiero pô- 
źniej, gdy wszystkie napomnienia i usiłowania u- 
spokojenia ekscedentów posostały bes skutku, po- 
licya zrobiła użytek x broni, którego nie można 
nazwać iekkomyślnym i nieusasadnionym, lecz ra- 
czej usasadnionym ówczesną sytuacyą. — Atak 
ten ua policyę zdaje się zresztą był planowo przy- 
gotowanym (protesty u Rusinów). Wskazuje na to 
okoliczność, że rzucano kamienie także z okien. 

Co się tyczy drugiego punktu wniosku nagle- 
go tj. dyscyplinarnego ukarania rzekomo winnych 
fankcyonaryuszy, to rząd pozwała sobie na to waka- 
zać, ża zajścia te, jak wyłuszczyłam, na podstawie 
dotychczasowych dochodzeń, zupełnie inaczej się 
odegrały, aniżeli to przypuszczają panowie wnio- 
skodawcy. Muszę tedy stanowczo odeprzeć także 
ataki, skierowane przez pana wnioskodawcę w je- 
go mowia, zwłaszcza przeciw kierownikowi komi- 
saryatn policy! w Przemyślu, gdyż jest on jak 
najbardziej sumiennym i gorliwym urzędnikiem 
(oklaski u Polaków). Zresztą pan wnioskodawca 
Liebermann wniósł na podstawie Ñ 87 ust. karn. 
doniesienie karne przectw organom policyjnym, 
które to doniesieuie jest przedmiotem dalszych 
dochodzeń sądowych. Podobnie zażalenia podnie- 
sione przez posła Liebermanna, w jego mowie, 
będą przedmiotem odpowiednich dochodzeń. Gdy- 
by one wykazały jakiekolwiek nieodpowiednie pu- 
stąpienia ze strony jednego lub drugiego fuukcyo- 
naryusza, to samo się przez się rozumie, że wła- 
dze poczynią odpowiednie zarządzenia (rozmaite 
wykrsykniki ze strony Rusinów i socyalnych 
demokratów). 

Poseł Eldersch woła: Nicsego się nie doj- 
dzie, a policya coś jeszcze na tem skorzysta. 

Dr Bianerth: We wniosku nagłym pp. O- 
kunlewskiego, Dawydiuka iętow. omówione są tak- 
że ubołewania gudue rajścia w Horucku, gdzie 
walczyły przeciw sobie podczas wyborów dwie ru- 
skie partye. Wnioskodawcy wzywają rząd, aby 
wdrożył dochodzenia przeciw winnym organom 
i udztelił odszkodowania rodzinom zabitych i ran- 
nych. Na podstawie sprawozdań pozwolę sobie 
przedstawić powody zajścia. 

Z wyjątkiem przewodniczącego gr.-kat. probo- 
Szcza ke. 'Feufila Skobielskiego, należącego da 
stronnictwa młoduruskiego i z wyjątkiem jednego 


izraelity, składała się komisya wyboreza wyłącznie | dzi na zapytanie zaznacra, że i on ubolewa, że 


z Rusinów, będących politycanymi przeciwnikami 
przewodniceącego. 

O godzinie 4 tej zapytał przewodniczący ko- 
misyi wyborczej kilkakrotnie, czy SĄ jaszcza jacyś 
wyborcy, 8 gdy nikt się już nie zgłaszał, aznaj- 
mił zamknięcie oddawania głosów. Rorpaczęło się 
skrutyniam, które trwało do godslny 7-mej wie- 
czarem. Na 817 uprawnionych do głosowania, od- 
dało głosy 687, z tego obecny poseł okręgn ka 
Bazyli Dawydiak, uależący do partyi staro-ruskiej 
otrzymał 673 głosów, dr Oleśnicki 72, hr. Skar- 
bek 42. Gdy ten rezultat wyboru pedano do wia- 
domości, zapanowało wśród wyborców wielkie 
wzburzenie, ponieważ byli zdania, że na Dawy- 
dluka padło o wiele więcej, rzeko około 1000 
głosów i cbwinili oni przewodniczącego komisy! 
wyborczej, że sprzeniewierzył kartki wyborcze z 
nazwiskiem Dawydiuka. Tłum domagał się w spo- 
sb burzliwy wydania tych rzekomo sprzeniewie- 
rzonych kartek, oraz wydania mu przewodniczą- 
cego komisyi, aby go zabił. — (Minister mówi 
dalej). 

Wiedeń. W Izbie posłów przemawiali po mi- 
nistrze Bienercie pos. Battaglia, ks. Da- 
wydiuk, poe. Chiari i Moraczewski. 


Mowa posła Peteienza. 

Dr Patelenz oświadczył, że z wnioskn na- 
głego bije jedynia nienawiść do Koła polskiego, 
które potrafiło przez swój takt i oględność zyskać 
wpływ nietylko w kraju, ale i w całem państwie. 
Następnie omawiał pos. Petelenz wybory krakow- 
skie, podkreślając, że Kraków jest miastem na- 
wskróś narodowem i nigdy nie odda mandatów 
w ręca tych, którzy narodowość nważają za drugi, 
a może ostatni pnukt programu. (Żywa potakiwa- 
nia). Właśnie p. Daszyński, którego miejsce mowca 
obecnie zajmuje, jest jednym z tych, którey prze- 
dewszystkiem propsgowali międzynarodową sucyal- 
ną demokracyę, a wszystko, co wierne narodowi, 
obrzucali błotem. 

Pos, Diamand: To jest berczelnem kism- 
atwem. (Protesty i żywe okrzyki na ławach pol- 
skich). 

Dr Petelene: Metoda walki krakowskiej so- 
eyalnej demokracyi jest tego rodzaju, że nie są 
to jug socyaliści, ale wprost anarchlici. (Potaki- 
wania na ławach polskich, przerywania u socya- 
listów, wrzawa). W dalszym ciągu zwalcza mow- 
ca zarzuty, podniesione przeciw wyborom krakow- 
akim i przeciw prezydentowi miasta Krakowa, a 
zwrócony w stronę socyalnych demokratów oświad- 
caył: Panowie stracillście zaufania ludności, po- 
nieważ omyłliliście się w osądzenin politycznego 
stanu rzeczy i wprowadziliścia myluą metodę wal- 
ki. Obecnie zwalacie winę na innych, a właśnie 
jest to najcharakterystyczniejszem panów znamie- 
niem, że bierzecie da pomocy najbrudniejsza środ- 
ki walki; ponieważ takimi środkami sami zwykli- 
dole walczyć, dlatego imputujecie ja teras wa- 
szym przeciwnikom. Tak było z kupowaniem gio- 
sów, tak było z innemi nadużyciami wyborczemi. 
(Żywe oklaski, wrzawa). 

Na wniosek pos. Kletzenbauera dyskusyg sem- 
knięto i wybrano mowców jeneralnych: pro dra 
Dlamanda, contra dra Lówenstelna. 

Konlac pasiadzenia. 

W głosowaniu odrzucono napłość wszystkich 
pięciu wniosków 

Następnie prezydent ndslelił głosu pos. Du- 
lębia celem postawienia zapytania do prezy- 
dyum. 

7 Dr Dulęba: Na ostatnich posiedzeniach Iz- 
by rozegrały się sceny, które każdemu przyjacie- 
cielowi parlamentaryzmu I wolności słowa... (prze- 
rywania | okrzyki z ław ruskich t socyalno-demo- 
kratycznych — powstaje wrzawa — ruscy posło- 
wia zaczynają śpiewać — protesty na ławach 
połakich i okrzyki oburzenia — prezydent dzwo- 
ni, prosi o apokój — posłowie ruscy dalej śpie- 
wają — wrzawa w całej Izbie — prezydent mi- 
mistrów jakoteż wazyscy inul ministrowie weta- 
ją i opuszczają salę — prezydent dzwoni i prost 
o apokój — Śpiew ruski trwa dalej — prezydent 
wyraża ubolewanie z powodu zajścia, które ubli- 
ża godności Izby — śpiew ì wrzawa nie ustaje — 


prezydent jeszcze raz wyraża żywe ubolewanie | 


z powoda tych zajść). : 

Gdy nastał jaki taki spokój, dr. Dulęha mó- 
wi dalej: Rozegrały się sceny, które każdego 
przyjaciela parlamentaryzmu | wolności słowa mo- 
szą napełnić najgorętszem obnrzeniem. Przeciwko 
poszczególnym mowcom i innym członkom parla- 
mentu rzucano obelgi. Wogóle w tej Izbie wyko- 
nywano taki terroryzm, że jest rzeczą niemożliwą 
wśród takich warunków myśleć o pożytecznej 
pracy tej Izby. (Potakiwania i oklaski). Nie chce- 
my robić użytku z komisyi nagany, przewidzianej 
regulaminem, aby nie paraliżować pozytywnej i 
społecznej pracy tej Izby (oklaski), ale widzimy 
się zmuszeni zapytać p. prezydenta, jakich środ- 
ków zamierza użyć, aby strzedz powagi i gudno- 
ści tego parlamentu, jak również, aby bronić czci 
pojedynezych poslów. (Huczne oklaski). 


Prezydent dr. Weisskirchner w odpowie- l 


Stefan Porębski 


KRAKÓW, Rynek główny I. 32, 


dawniej 


Andrzej Schultz 


Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i swięta zamknięte. 


wydarzyły się w lubie podobna ekscesy | stara 
się zawsze w takich wypadkach sgodnie z wła- 
dzą prezydenta. wkraczać i prosić Izbę o amiar- 
kowania. 

Następnie hr. Sternberg w zapytaniu do 
prezydenta odczytuje obelgi, jakie rzncał poseł 
Breiter w swej mowie, rar wskazuje na wywody 
Soukupa, który mógł bezkarnie w sposób jak naj- 
bardziej grubijański przemawiać, nle otrzymując 
przywełania do porządku, zaś mowca za mniejszą 
rzecz dostał upomnienia, a nawet swego Crash 0O- 
debrano ma głos. Mowca zapytuje pretydyum, czy 
jest gotowe sprawiedliwie postępować wobec po- 
szczególnych posłów. 

Prezydent w odpowiedzi zaznacza, że z po- 
wodu pannjącej w Isbie wrsawy nie słyszał słów 
wypowiedelanych przez posłów Broitera i Sozku- 
pa. Prezydent zajrzy do stenograma i zastosuje 
następnie przewidziane w regulaminie środki. 

Na tem obrady zamknięto. Następna posie- 
dzenie odbędzie się dxiś o gode. 11 przed potu- 
dniem. 


elegramy „Nowin“. 


Wyrok na mardercę Petkowa. 

Zofia. Po całonocnej naradzie trybunału za- 
padł dzisiaj o gode. 6-tej rano wyrok w procesie 
o zamordowanie prezydenta ministrów Petkowa. 
Główny oskarżony Petrow został zasądsony na 
śmlerć przez powieszenie, dwaj wapółoskarżeni na 
długoletnie więsienie, zaś trzeci oskarżony Gierow 
uwolniony. 


Chorwaci opuszczają Bajm Węgierski. 


Budapeszt. W Sejmie węgierskim złożył poseł 
Supilo oświadczenia w języku chorwackim, że 
posłowie chorwaccy, z powodu naruseenia regula- 
minn i sprzeciwiającego się ustawom wnioskn Koa- 
sntha, zrzekają się udziału w dalszych obradach 
1 opussczają Sejm węgierski, 

Po tem oświadczeniu wyseli posłowie chorwac- 
cy ze sali, poczem Sejm bee dyskusy! przyjął wnio- 
sek Kossutha. 


Rewolucyoniści rosyjscy zbroją się! 


Poterahurg. „Nowoje Wremia* donosi e Londy- 
nu, że rząd angielski skonfiskował 90.000 sztuk 
broni I naboje. przeznaczone dla rosyjskich rewo- 
lucyanistów. 

Dziennik zapytuje rząd, skąd rosyjscy rawoln- 
cyoniści biorą pieniądze na eakupno broni. 


Z bruku krakowskiego. 


Punktualność na kalei, 

Dotgchezas niejednokrotnie słyszało się skargi, że 
u nas w Galicyi, wogóle nikt nie jest punktualnym. 
Tradno być punktualnym, mówiono, jeśli nawet kolej 
mie jest punktnalną i jeśll pociągi nawet się upaźninją. 

Wczoraj wieczorem byłem przypadkiem na dworcu. 
Przystąpił do mnie jakiś jegomość, pytając, kiedy od- 
chodzi pociąg do Lwowa. 

— 0 11 — odrzekłam. — Ale bądź pan upokoj- 
my. Nie odejdzie wcześniej, jak o pół do dwunastej, 
jak zwykle. 

W taj chwili podszedł ku nam jakiś kolejarz, który 
alyszał naszą rozmowę | rzekł: 

— Nie, proszę panów, do Lwowa idzie teraz po- 
ciąg o pół do jedenastej, pół godziny wcześniej, jak 
przedtam. 

— To znaczy za dziesięć minot! — zawołał mój 
interlokutor i pobiegł na peron. 

Poszedłem i ja za nim, Wsiadł bledaczyska do wa: 
goon, nahitago ludżmi, przekonany, że niema czasn na 
szukanie lepszego, chociaż było ich dosyć niezapełnio- 
nych, 

Patrzę — akuratnie pół do jedenastej, ale pociąg 
nie rusza. Mija 10 minnt, kwadrans, nie rnaza. Ruszył 
dopiero pnukt o jedenastej, czyli o tym czasie, o któ- 
rym dawniej powinien był wychodzić z Krakowa. 

— To mi punktualność! — pomyślałem. 

A ów kolejarz, który mnie poprzednio zagudnął, 
nómiechnął się pod wąsem i rzekł: 

— Widzi pan, my musimy być punktnalni. Dawniej 
było w rozkładzie jazdy, że pociąg odchodzi o godz, 
11, a wychodził zawaze o pół godziny później. Prze- 
sunęli więc czas odjazdn o pół godziny í teraz pociąg 
ruiza we właściwym czasie. Bo my, panie, musimy być 
puoktnalni. 

Co prawda, to prawda. Punktnalność przedewazyat- 
kiem. r. 


Sktad fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. L piętro, 
(Dam Wgo Wład. Fischera, Linia A—B. 


Przybory do szycia i haftu 
w wielkim wyborze i dobo- 
rowych gatunkach. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
ma 4 kalerzy ad wyraza 
minimum 50 halerzy, 


Posz 


JIJIN 


lo. Wociechowski 


Kraków, Szewska 14 


przyjmie zaraz ucznia do 
praktyki, oraz młodszego po- 
mocnika, 604 


JIAO 


W. Nowaka w Bochni 
Cukiernia 


potrzebuja ucznia da 

nanki, 718 
ZE 
dwa piaski a 

Dla amatorów, irona 
nia, bardzo czujne, półpinczerki i je- 
den pinóxar jest za A kor. Wlado- 
mość: Hryniawiecka, ui. Sławkowska 
1. 16, Kraków. 128 


z. Do wynajęcia. 


e em przy Krseazuwicach 
W Siedici joat jeden pokój 1 kn- 
chnia zaraz do wynajęcia, na świeża 
powietrze za cang 8 wr. mieaięcznie. 
Wiadomość n P, Ładwika Tarkow- 
GE tamże. Poczta Kraeazowice. 


nkiwane. 


w Żywcu, składający sią 
RP = « abikacyj, położony przy 
kłównym trakcie, w rynku w miej- 
sca bardzo korzystnam pod wsglę- 
dem bandlowym zaraz da wynajęcia. 
Bliżuzych wiadomodci udniela p. 1e- 
zaf Śoleżka w Żywcw. 110 


Do sprzedania. 
40 pisanii 
Maszyna Bio de pżetania 
Wiadomusc w handlu optycznym L 


Tamaaszkiawieza Kraków, nl. Flory- 
ańska L. 2. 148 


W Bachul jest jeden dom a 4-rech 

pokojach, 1 kuchni pi- 
wnice, ogród jarzynowy j awoco 
oraz utajnia zaraz do nprzedania. 
Wiadotnośo pisemnie Bochnia poste 
rottanta T. K. 734 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(ahok Bramy Fieryaiakiej) 
poleca pokoje dla przejesdnych 
ma iwiatlem, nałagą i opałam od 

9 K. 40 h. i wyżej. 918 


js kg CUKRÓW 
w ozdohn. pudełku K 2:40 
wyrób włnsny poleca 
ABAM PIASECKI 


Kraków, mi, Długa (0. 


yad 2, Hata! Draz- 
dodaki, 4680 


MEBLI 


z bł Ajonoya dzienników i ogłoszeń 


ZAKŁAD 
artyst -kamieniarski 
1 kndowlany 


naprseciw emantarsa w 
CACY ia 
wielki wykór gots wyni 
pomników » pasko goa, 
granitu | rkarsuru. 
Podejmuje się wyk=na- 
nia grobowośw w miet 
soui naprowinoyi, 660 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Miłkowskiego 
W KRAKOWIE 


wyszło áeme 2naozule pawiękazena 
wydanie działka pod tytułem 


NOWENNA 


najskuteczniejsza do Matki Bo- 
skiej Nieuataj. Pomocy 
przez 
O. Salnt Omer'a, Redemptorystę. 


Z francuskiego przełożył O. Bernard ||. 


Łubieńnki, tegoż zgromadzenia. 


. HA w 39-ce kartonowana BO hal. 
Tot samo drielko z obwódkami nle- 
bieskiemi na każdej stronicy, z obraz- 
kiem bardzo pięknym, kolorowanym 
Najśw. Panna Nienst. Pomocy w opra- 
mie bardzo ozdobnej płóciennej ze 
ułoceniami, (różne kolory) brzegi 

złocone K. I. B4-a 
Na porto jednego ogr. należy załączyć 
10 bal.; jeżeli posyłka ma być reko- 
mendowana a 26 halerzy więcej. 
Najnawszy katalog nakładowy 
przesyła ną psa bezylatnie i 


f 
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, ul. Floryańska L. 45. w 


Jan Michalik 


Fabryka Cukrów deserowych 


Er 


Zmiana Lokalu, 


J. HOPCASA, 


A.SALOMONOWEJ 
znajduja rię mkaczia 44 
przy ul. Sławkowskiej 2. 
Akanamant Plam całaga świata. Sprze- 
dai pejadynozya| áw pism, bro- 
axur, kouduktorów, kalendar; 
kówók | t p. Przyjmuje się 
(aglaazaaia) da wazyatkiak 


OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 
Filie sprzedaży piam na naszych stra- 
ganach: Mały Rynek | Wolnic 

oras kiosk narożnik ni. Dietla I Kra 


kowskiej, 
Zakład kupna i sprzedaży 


Bronisławy Nowakowej 
w Krakawie mi. ów Krzyża |. 10, 
lece 
meble, garderobę, obrazy, porcelany 
itp. Powyższa przedmioty przyjmuje 
„ię także w komis. 


od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 


lózefa Kuleszy |; 


osiada | 4 


allom dw. lana & (Matel Saeki) | 


tniejszych po 
cenach niskich 


poleca 


KAJETAN 


DUDZIAK 


Kraków, 
Floryańska 36, I P- 


Wydawsa: Kas 


„ Banapańska. 


qaae 


po 


mw... 


Najlepszym sposobem 


REKLAMY 


dla Kopeów, Przedsiębiorcó 
kładów itp. jest rozdawani 
snych noworocznych kalendarzy- 
|ków firmowych x własnym inse-, 
ratem na trzech stronicach, 


d 


Zamawiać takowe można nej- % 


| taniej, tak samo jak inzeraty w4 
| kalendarzach : „J. Czecha“, „Po- 4 
| słańca Serca Jezusowego“ Oraz 1 
w kalendarzyku Kościnasknwskim 
ma rok 1908 u 


F. BIERNATA 


w drukarsi „Czasu w Xrakawia, 


BICZ KO AEK AEC 
W UGRODZE 


naprzeciw cmentarza krakow. | 


Poleca się Seanownej PT. Publiczno. 
ci najstorowniejaze drzewka i kwia- 
ty do obsadzania grobów jak również 
przyjmuje się na abonament groby da 
dekorowania po przystępnej cenie. 

E. UKLAŃSKI m 
Zarząd ogrodów Ulsza-Dwór o. p. 

ów. 


farhy lakierowa i pokostowe da zapuszczania podłóg firmy L. BARA- 
NOWSKIEGO, FRITZEGO i inne zagraniczne. — Krajowa masę francu- 
ską da froterowania podłóg, oraz wszelkie wyroby szczotkarskie 


J- GOLDBERG, w Podgórzu 


pod „Czarnym psem. 


Wysylki pocztowe dwa razy dziennie. 


||| i przyjmuje się tamże wsralkie zawiwienia na płachty wozowe, calty, mar- 
di kiry, chodniki na schody, fartuchy nieprzemakalne eta. 
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FRANZEŃSBAD  i<'ra skarbowe A 
Dr. Steinsherg 


urządzony | wspaniale położony 
Na żądanie prospakty 
RURA RAK ACK 


MATERYAŁÓW 


acGo>>OG 


poleca 


bardzo niskich cenach. 


Regdowo 


Patryka wód mineralnych sztucznych i speeyalnych leczniczych 


uprawniona 


j Niniejszem zawiatamiam, że od dnia 16 czerwca 1907 r. 
Kantor mej fabryki dla zamówień na impreguawane płótna 
nieprzemakaine znajduje slę w Krakowie, Flaryańska 43, Ip 


, odpowiadające składem chemicznym 

ahtib lerskiej, Seltarskiej, Vichy, Marycnbadskiej, 

Hoimtng. Kissingen, tudzież Speoyalela laoznicze, jak: Istową Bri- 

mową. Jodową, Żalazisią Kwaśną, oras Wady lecznicza uarmalae 
t przepisu pref, Jawaraklega 14 

JAN BIENIEK Sprzedaż „zęstkowa w aptakach | drogueryach. Cennik! pa żądanie franco 


Iara gal. fabryka płócien nieprzemakaluych 
P. S. Tamta również valości się biura „Wydawnictwa Plaau Wiel- 


klega Krakawa*. 
O SZJ | 
—. 


OLEJ (%tauboel) 
który zapobiega unonzeniu wię kuren prry zainiataniu — Oraz 
do tego uamego celu służący 


HYDRGOLIN 


mający ponadto tę własmość, że nie plami ubrań i wodę ror- 
puścić go można — polecają 708 


Helm i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 


LOTERYA KARLSBADZKA 


2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 
GŁÓWNA WYGRANA 


100.000 


Karon w gatówce 
Pierwsze clągnienie już 6 sierpnia 1807 r, 
Cena losu 1 korona. 
iko I0 K pal kas- 
Sk palecaja kan 


Włęsy Noe ioy zaraz pownie przy użyciu labu 
105) cravsa-Burlelgh'a Hair Grewer. Proszę 
spróbować samemu. Tysięce zrobiło to e powodze- 
miem. Jeśli Pan jesteś łyrym, nibo też jedli komn 
R włosy wypadają, proszę zaraz pisać o bezpłatna pu- 
KJ arke próbną. lołączyć do latu w markach 
listowych 20 gt. za porto i opakowanie. Proszę sko- 
rsystać z tej oferty, nja zostanie często powtóruoną, 
listy adrosować proszę do 


WILIAM SCOTT 
Wien 1,871 Adlergaase Nr. 7. 


8 lonów tylka 5 K 50 hai., 11 losów 
tery Wym. trafiki 


Zlecenia yocalowe: Kanlar wymiany Braci Hibeschała 


w Krakowle, Rynek gł. 5, (rog ulicy Siennej), 


r 


Redaktor edpowiedsialny: Kkndwik Bzęsapańcki. 
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ulica Azpitalna 32, Filia: ulica Floryańska 1l. 6. 


wielki wyrób portmonetek, portfeli, torebek i pasków/damskich, pledy, 

paski do rzeczy, torby ręczne z przyhorami i hez, wszelkie przybory 

do podróży jakoto kufry trzcinowe, płócienne i skórzane, kuferki rę- 

czne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla turystów, 
pudełka na kapelusze i t. p. 


Zawsze na składzia wszelka uprząż na konie, siodła, baty it. p. 
Towary w najlepszym gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje 
się również wszelkie reperacya. 


X PTRA IE MGENI BEZAN e EN 
OAA PROSE a ESRO ATOS 


Brak W Korasthiego | E. We 


